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lłOKIEM DALSZEGO ROZWOJTJ I Gabor Deoecseri 
l ---~-------_. 

LITERATURY l SZTlJKI POLSKIEJ l 
nIcz:ej wpłynęły na doJrlałość teratury ncirodoweJ 1 Jej J~rJ7' 1 
artystycZllą Ich utworów. Ideo- ka, z: szerokim uwzględnieniem 
logla mal'kslstowsko . lenlnow tradYCji plebejs!\lch. ' 
'Jka coraz silniej oddziałuje . ! 
r6wllle:i: tła pIsarzy. wychowa- i\RCHITEKTONICZNY 

:;Eoln/ierze 
Zapytaj slO kw1atu. 
gdy klel!ch rozchyla 
1 płatkamI w 5łońc. 

W roku 1952 nasŁąpiłdal. ''l '61, ł\Istoryczne warunki ży· 
GZy poważny rotw6J na· ela ludU polskIego, Cala kslą· 

I'Izej literatury i sztukI PIS9rte tka przesIąknięta Jest tarl!wo
t artyści polscy. kt6rzy w ol· śclą Ideową i . wIelką pasją 
brGy'lt!leJ wIększości przYjęl1 tw6rcZ:q, któ~ decyduJą o Jej 
real1m socJal!styczny, '- Jako głęboko partyjnym charakte-
metodę twórczą, oslągn~U du~e . ne. . 

Ilych ' I wykształconych pod OBRAZ JUTRA 
wpływem IdeologU burZuazyj-
neJ, Odchodzą 0111 nie tylko ~Nielk!e tlą na-ele osIągnięcia l 

gmleje sIę wdr6d ros. czy chCiałby rdepW1.r, 
sukcesy. . PodobnIe .k&iątka StryJkow· 

Nasza llteratura! .zluka. sklego Jest wybitnym dziełem 
l'talcząca od kUku lat l: pozo· realtz:mu . 50CJal1stycznego. PI
starościamI IdeologU bunu!lZYj san polsld we wstrząsający 
neJ. wzbogac1ła elr; w minio- spoS6b odtworzył w nIeJ trage 
nym roku o wlel~ utworów, d!, ludu :włoskIego, wyzyskI· 
ht6re wtJełnl moina uznać za wanego przez rodzimych lob· 
wartośdoW'e i trwałe dzIela re· eyeh clellllętców. W dóskonały 
i1l1tn1U llocjaUstyczneg<J. a.rtys~'cinle sposób przedsta· 

PRZELOM 
W LITERATURZE 

Najwtększy post~, który 
'mIało moina nazwać Prt~O 
mem. nastąpH w literaturze 
Dotychczas żaden rok nie dał 
tak lJ~ateJl wIl'tooeloweJ 

I'I'lł StryjkowskI długI 1 dra· 
matyczny proce! dojrzewania 
śwladol11o~CfI wIejskIego bied· 
nlaka. DrogI! Salvatore może 
być uwatana za typo~ą dla nn 
woju !lwiadomości szerokich 
WM ehłopsklcl1. coraz aktyw
nIeJ walczących u boku klasy 
robotntc~eJ przecIw ustroJowI 

SCeBa I fl1mti "Młodo~ć Chop łna" 

tW~l"ctokl beletrystycznej. Jak przemocy 1 wyzysku, o wolo 
rok 1952. Ukualo .1~ wIele no~ 1 n1ezawlsł~ swej oj
wyblt.ny'~ utworów' przede czyzny. o chleb l pracę. 
wszystkim w dzIedzInie powie- Tym dwóm najwatnleJszynl 
.jc1. która odniosła szereg IUk- pozycjom roku towarzyszy kU· 
cesów w walce ze eehematy-z· kanaścle tnnych, wybitnych u
mem, ! paplerowokI\ postaci tworów powle§C~ch. Wśród 
! tdel~lardtywno~o1lł. Wielu nich wybIja 81e przede wszy!!t
powleśc1oplsar~ w tw6rczy klm powle~ć Bohdana Czeszko 
sposób odpowiedzIało n,a wez- "PokolenIe". ukazująca boha
waI.1Ie Towarzysza Bieruta. terską wal~. plerwszych kół 
"aoy powstawały u nas dllelaZWM-owsklch, które powstały 
godne nastej wIelkiej epok!, w czasie okupacji J11t1e row· 
godne naszego narodu". I aby sklej na warszawskiej Woll. 
Jeszcze głębIej tw6rcynast się WIelkim sukcesem młodego pl 
gall do wspanIałej spuścIzny sarza jest to. te przepoił ksląt 
narodowej. do najplękntej- kę. opisującą tak ponury I tra 
Izych tradycJI kulturalnych l giczny okres, serdeczną wiarą 
rewolucYjnych. k-t6re były , ce· w : człowIeka l w jego żwycJę
lawo przem!Iczane lub Calsze- stwo. 
wane przez burżuazję. .. ' ·"-Leon Pasternak. w "Homu-

Po wielu latach oczek!wan'a nl-e · mIasta Łomży", daje plęk
tltrzymallśmy kilka znakomi: ny literacki obraz rewolucyj
tych po\vleścl. z ' których zwła nej walkJ polskie] klasy robot 
SZCla (lwIe - "Pamlątka z Ce· . I].lczeJ . Hsiążka Pasternaka. o-
1u10iy' Igora Newerly ' I •. Bieg parl;! na przeżyciach autora. 
do Fragala" .Juliana 'StrYJko\\'· ukazuie bestialstwo. sacJv7.J11" I 
sklego - są dziejami na óar· zgnJ1linę pilsl1dczykowski"ego 
dzo \i'J'soklm poziomie Ideale). faszyzmu oraz bohaterstwo pol 

coraz bardziej zdecydowanie VI dzIedzinie archltektUl-y. Ze· 
od tematy Id wyłącznIe psycho 
logistycznej, oderwanej 00 ty
cia, lub je znleI\ształcająceJ. 
ale, jal{ np. znakomity [l;tyl1sta 
Tadeusz Breza w .. Uczcle Bal
tazara", przechodzą do derna
skowanIa zdradzieckich kno
wań reakcjI l .ukazuJą skompl1 
kO';vaną drogę, kt6raw1edzle 
:::błąkanych 11ltel1gentów jak 
bohatera książki Brezy, do 0-
bozu wcjal1zmu. 

PodobnIe powaille pneml • .. · 
ny Ideologiczne ukazują: Woj·. 
clechZukrowskI w powieścl o 
wrześnIu 1939 r ... Dnl klęski" 
1 Y.azlrn!er:c Hotnlewskt '" 
,.PIątce f, ul1cy BarskIej". 

Zał.ować tylko , nalcty, . t. 
~śr6rl!1aJ,ce!1'nJeJ'~'{\T ' , u t.w~ 
rów powteścI 195~ r. r.nalazło 
się ma!o utworów (właśclw~e 
tyllw "Uczta Baltazara" l 
"Piątka z: .ulicy Barskiej") po-
Święconych tematyce · śclśle 
wspólczesl1ej. .!\tatka Belojannlsa - Stantełinv 

Wśród wielu ksIątek na te- Horno-Popławski. Rzezba na· 
maty \'1lejskle, te względu na gl'o~na I nagrodą na IIJ O-
wartoś~ artystyczną. wysuwa gólnopolskleJ Wystawi. ~ 
sIę jeclynle .. Czarna kura" He- PlSBtykl ~ 
leny Boguslewsklej. 

GORZEJ Z POEZJĄ 
rpół twórców MDM - 3ótef 
S!galln. Zygmunt Stęplński. 
Jan I{nothe t Stanieław Jan· 

Znacznte ełab!!J p~edsta- kow!k! - wprowadztl! nas do 
wla sIf) sytuacja w poezji I W' Jasnego radosnego mIasta przy 
dramaturgU. W poezjI Jedyną szłości MDM. to przeclet nie 
powatną l cemlą pozycją jest tylko piękno Jej blok~w mo
najnowsiy tomIk MIeczysława numentalnych. strojnycn a ta
Jastruna .. Poemat o mowIe razem lekkich. MDM. to w ar· 
pol skl ej" • będący chyba naj· chitekrurze odbicIe programu 
pow3tnleJszY1ll wydarzeniem naszej partU. która włedzie 
powojennej poezji polsktej. OJczyzrfę kil pIęknej prtysl:ło
Nlezdecydowatty 1 JedynIe au- ~c1. to rcal1zacJa Jednego z 
tyfaszystowskl dawniej Iluma· wycInków programu Frontu 
nlzm poety przeobraził się tu Narodowego. 
wyra:tnle w humanIzm socJaU· Na ty~lącacb budown na
styczny. W tomiku oOOk I'lęk· ~ego kraju archttekci wznoszą 
nych liryków osobIstych. do- Jut zręby przyszłości. osląga
mInuje tematyka polItyczna 1 Jąc wIele sukces6w w s .... ej pra 
społeczna. ne~ nlezapomnla· cy. Na przykład. prot Bohdan 
nych wrażeń. Ilet pasjI I obu-o Pnh~wsk1 opracował pIękne 
nenIa wywołuJą wiersze anty projekty Teatru Wielkiego. 

Sejmu i Banku Narodowego .. , 
Warszawie. lot. Wacław !tę. 

. hIszewsld - projekt gmachu 
PrezydIum Rady Narodowej I 
gmachu .. Cz:ytelnlka" w Gdail
~ku. Architekci nasi pokazall 
takte. te potra!lą przystosowy
wać do potrzeb dnIa dz1sIeJ· 
szego p1ękne r.abytkI budow 
nictwa narodowego. I tak Int. 
HaroI Slch~skl pracuje w Ha· 
zlinlerzu nad Wisłą. Ił lot. 
Bruno Zborowskl. ~rekonstl'uo 
wal Pałac Bran-Ickich dla po· 
trzeb AkademII Medycznej w 
Biał ymstoku. 

l'YLIW JEDEN 
WIELKI FILM 

g!cznym I artystycznym. skich komunistów. Stefan Jaracz (gips) - Jacek Film nasz. cho~ pracuje w 
, Newerly w .. Pamiątce z .Ce· . Ostatnie dni panowanIa dyk- Puget - rzeźba nagrodzona I trudnych warunkach lechnlc:r;
Iulol-Y··. po raz pjerwsz:y· "Y. IJ-: tatury S9uacji.l ogn:Jn1 klęsk!, 11agtod ą na II Ogólnopolskiej nych. \II !llinionym roku ruedO-
teralUrz0. polskieJ .. "' ' SlW,01'zy! Jaką zg9towala ona naro()o\('l. " Wystawie Plastyki statecznIe n'ykorzystał lstnieją 
znakomity artJ'l)ty<;trli óGi'az pn~edsta:\-Yla . z dokumentarną ce nawet moż1I"'tl'l'bśc.1. Stać naś 
romantyzmu re'rolucyj-ntj wal nJemal precyzją Jetzy Putra· wojenne. które nIe tylko o- nlewątpltwle na w1ększć\ nOść 
ki. toczorteJ przez pols};ą kIa- m"llt , W. książce pl. .. Wrze- strzegaJą, ale zarazem nap&- tt1m6w tej m1ary co "Młodcxść 
lę robótl1!czą w latflch międZY' 51el1··. . waJą wiarą w zwycIęstwo. ChopIna". Aleksandra Forna. 
woJennych, Stworzy! pierwszą Pr0"toczone pow1eget q "Poemat o mowIe polskIeJ''' Był to jedyny,.. 1952 1'. mm 
w naszej literaturze ź'y'w<I' pet- dziełem plsarry-komunlstów. h.1óry dał nalW~ zbiorkowi, wielkIego formatu. Wysoki \"I> 
nokrwlśtą p0s lać bohafera' - Sil"ladomość l Ideologla mark- Jest Jakby opowieki/4 hl.lllt~ry· tłom artystyczn~ filmu. closk~ 
Jakim Jest. kOnJc1ńisla SZClęsny slstowsko-Ien1nowska orazctYfl ctną. Jest jakb,. zbIorem re- nal& gra wykonawc6w. zw!asz· l 
Bida, w którego losach odbIJa; ny tldz~a .~ w nIce lclMj mMt· rlebJt ~tyek!e1! na ł!e1Ut 11 (C1U dm~ na str. 3) J 

uczyć się w ciemności . 

t wykłutym okiem 
patrzeć w mroczną. noc1 

Zal'J'ta} cziow lek~. 
kt6rr ule znal blasku 

~. 

. 1 w podzlenmej walce 
wśrÓd mroków sI, krył, 
czy chclałby zamienić 
pl'omlenny blask słoncJ. 
na plwn1czn~ ro7.paC:l:, 

.'!'I' której wtedy żył" 

Tym. C() krwtą hił.ridln1\ . 
1 zbrodnI, 810 karml~ 
1 dymów stn:epaml 
chcą zasnuć nam · dal • . 
mocamyrn l'am!enlem 
nlexlomnym ol'ętem, 
\')dwatną odpowled~ 
nasz lud dr!slaJ dal 

Tl'Z] lata mIjaJĄ 
gdy w~r6d krwawyeb boj6ł' 
t clemnośc! tlM wyrwał 
s~n Hraj\! nad. 
DzI' razem atolm1 
1 W!!pólnym łańcuchem 
bronimy sztandaru. 
CI) błyszczy Jak kwIat. 

'1'0 IIztandar pokojU 
'" pr7:Y nim dnIem -_. nocą 
strat stoi nlezlonml, 
warta nasza trwa. 
by rany zaknepły 
1 strUpy odpadły, 
l. J OCtU cierpienie 
mlkło, ból I łza. 

Zołnterzem pokoJU 
katde nasze drzewo, 
cc cieniem l!wym chronT 
clętarny nasz I13d . 
Zołnlerzeln pokoJu 
robotnik: i rolnik, 
górnIk. mechanik ... 
Kto :z nam! - nasz bl'atl 

Zolnterzem pokoju, 
kto broń silnIe dzierży 
za wolnoŚĆ. swobodę 
nadchodzących dnI, 
komu kraj jest mll}' 
I zIemia rodzinna, 
kto kocha !Iwą pract. 
l. br~:dzI się krw1.. 

Wlę.e st6Jmy na straty. 
wilcmy kIelnI" p16re .. 
Gdy Ibrodnlan 81. ru_ 
bagnetem (O w pl"" 
UtytJ'Jtny ogrody. 
kochajmy nasI tru& 
Baczność armio młoda? 
Pokoju Bztanda'r wznleś1 

-'-
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Ze spraw W f;zecfmicy Radiowej 
I 

GDY ZWIĄZKI ZA WODOWE 
/ 

by 
Nie wystarcz)" 
świetlica "była" 

NIE REL-\LIZU'~JĄ UCHWAIJY ... N a ostatnIej pl)\VlatoweJ kon 
ferencJI partyJnej w Lll

baczowle szczególnie ostro po· 
stawiono sprawę nadużyć i 
nledb81stw3 w PGR-8Ch pawia 
tu lU:Xlczowsklego. Na podsta· 
wie konkretnych przyklndów, 
dyskusja wykazała, Jak poważ· 
ne straty ponlosly w ubiegłym 
roku pal15twowe gospodarstwa 
rolne na wskutek IlczlJ','ch' <]. 

warli spowodowanych niedbal· 
stwem I brakiem poszanowania 
wta.snoścl społecznej, W reje· 
strze negatywnych przykładÓW 
wiele pozycji zajęty gospodar· 
stwa należące do zespołu Ole· 
szyce. 

Zawiódł.by się srodze ten, kto 
by sądzII, że przeglądając za
wartość szaf we Wszechnicy 
Radiowej w Rzeszowie, znaj
dzie tam z.ac1awalaj ące go wy· 
kal.Y kót Wszec'hni cv RRdlo
\\'cj (pracuj ących oczywiściel) 
w wOJ . rzcg7.0wskll1l. 

Co więcej - zbieraj ąc In· 
formacje na ten temat - do
sć~dt hy ch , II'n lo.<; ku. że ze stu
diowan iem materlatc)\\' ',,"szeeh 
n ley Rilrllowej jest LI nas, bio
rąc: og61nie ź le . 

Nie będziemy się teraz zasta 
nawiali nad znaczeniem WSie· 
cllnicy !\ndiowe,l. nad korzy· 
ściami, j,ll,ie zyskuj,! jej siu· 
chacze. () tym pisalo s ię j u ż 
wielokroć, Powiedzieć j8dnak 
t)~~eba. Ż" Jest to jedna z ZOi" 

.f"ilnizowanych form podnosze· 
·nla świadomości mas pracują· 
cych naszego. kraju, pqszel"za· 
,1ąca horyzonly myślowe czło
wlelca, dająca mu podstawę I 
to szeroką. marksistowsko-leni· 
nowsklego śwlalopoglądu. wdra 
;;:ająca słuchacza w aklualne 
najżywotnlejsze sprawy naro· 
du polsklego j całego świata. 

A zatem rzecz doniosłej wa
gt, nabIerająca Jeszcze większe 
go znaczenIa, skoro przytoczy
my wypowiedziane na VII Pl" 
num HC PZPR słowa Towa
rzysza Bieruta: "Polska Rze
czypospolita pragnie być sil· 
na świadomością mas", r w 
tym też celu wydana została 
uchwała Centralnej Racly 
Związków Zawodowych. 

, I 

W uchwale tej .maJduJą 
siG polecenia dla podle' 
głych Centralnej RadzIe ogniw 
w hierarch!! związkowej, doty· 
czące o.rganizowania kół Wsze
chnicy Radiowej na terenie za 
ldadp\v pracy,. InstytucJI. PGR 
ltd. Na mocy tej uchwały okrę 
gowe rady związków zawodo
wych Winny wydać odpowied
nie instrukcje radom powlato· 
wym, dalej - zarządom okrę
gowym, te zaś radom zakłado
wym itd. Itd. W ślad za tym 
winna Iść kontrola wykonania 
l pomoc tsm, gdzie sprawy tej 
nIe ma komu należycie usta· 
wić. 

są możliwości aby rady 
zakładowe wespół % kIerow
nictwem rozwlnę!y aktywną 
dzIałalność w kIerunku obJł' 
ela wszystkIch pracownIków 
Wszechnicą RadIową. 

Słabo -w narcie I u spÓłd zI el
ców. Lepie} w InstytucJach ta 
kich jak bankI, urzędy poczto
we czy prezydIa rad . narodo
wych. Całkiem źle w budownl· 
ctw le. W Rzeszowsl<lm Prze· 
mysłowym ZJednoczenIu Budo 
wlanym I ZjednoczenIu Budo· 
wnictwa IVltejsklego opory 
tkwią w dy rekcJI. ZwIązek za· 
wodowy ni e przeciwstaw ia się 
temu. I lI! l tam utarła się op!· 
nla, Ż8 n ic sl\!o nie da zrobIć, 
że nie ma na to czasu I nIe ma 
komu się t~'m zająć. W ZBI\1 
ten negatywny stosunek dyrek 
tora do WSlechnicy Radiowej 
!ldzi~1I1 sIę! sekretarn.wl pod· 
5ta\\OwoJ 01'::8nlzacji par:yJ' 
neJ. 

Ulublo-n:'m "a;-gumentem" 
tak \I' budownictwIe, jak I w 
metalu czy ndcie Jest t1l:nla
czen!e, że Większość p"acov,ni· 
ków dojeżdża. Natomiast p;-;:e
mllcza się mIeszkańców osie
dlI. O młodzIeży, o kotletach 
w ogóle slę nie mów!. Tak Jest 
bow!em I larządom okręgo
wym, I radom zakładowym 1 
dyt'ekcJom naJwygodn.i eJ. Lat
wizna. Skrzętne omIjanie 
wszelklch trudnoścI, które u· 
wata .lt; za zbyteczne. Wygodo 
nlctwo a przede wszy,tklm nie 
zrozumienie wagi podncn.--z8-
nla śwIadomości wśród spoI e
c'laństwa, przesłanianie OCzu 
na uchwałę. Brak dzIałania od 
gÓl'nego. Blogl sen w ogni· 
wach naJnliszych. 

si ę l udz!e, którzy zapomJnają 
o tym, iż w i ększość na-
szych nIedomagań, błędów 
i zlej roboty w róż-
nych zaktadach pracy I Insty' 
tucJach ma swe źródło w nIe
doS'tatecznym uśwladomienlu 
pracowników, w Ich polltycz· 
neJ I IdeologiczneJ nlew!edzy, 
która stwarza dogodny grunt 
dla' dywersyjneJ roboty wroga 
klasowego, chcącego wiedzIeć 
v'szędz!e załamania naszych 
planów, awarie l naduzycla, 
godzące w naszą gospodarkę 
narodową· 
"",. 

* Na naradzie aktywu party.!' 
118go w Warszawie w dnIu 4 11 
stopada ub. roku Towarzysz 
Blerut wskazał na naj ~ższe 
zadanl.e, mówI8,c: "Twórcze 

dloweJ celem studiowania 
przez masy bezpartyjne mate· 
riałów XIX Zjazdu KPZR Ol" 
ganlzowane ZE':S'poły mają na 
celu głębokie przyswojenie 
nauk XIX Zjazdu przCl Jak naj 
szersze masy pracujących, u· 
zbrojenie m!llon6w ludzi na· 
szego kraju IV Jasną świa-do· 
mość celu, zmob!l!zowanie !ch 
do. walki I twórczego wysiłku 
dla osIągnięcia niezawodnegc 
zwycięstwa. 

W tym też celu odbyły sIę 
konferencJe aktywu związkowe 
go, konferencje w Homltecle 
Wojewódzkim PZPR I Kom !te 
lach PowIatowych z udziałem 
przedstawiciel! po\vlatowych 
rad związków zawodowych, 
ZMP, LigI Hoblet, ZSCh I wy 
działów kulturalno - ośwIato

p~zeobratenla społeczne prze· wvch prezydIów rad narodo
mknęły głęboko do uaJbar_dzlej ·NYch. Efekt - ZSCh (183 ko
zacofanych zakątków, ollJęJy łaj, nafta (171), Prezydium 
caly kraj. WRN, Urząd Pocztowy wRze 

PamIętajmy jednak, te je- szowle, WSH Rzeszów. A z bu 
IIteśmy dopiero na początku downlctwa, zakłaodów metalo· 
drogi - czekają naa wIelkie wych, PGR, POM, spółdzIelnI 
zadanIa, które wymagają po· produkcyjnych, a wIęc stamtąd 
głęhienla świadomoścI mmono gdzIe najwy~sze, najbardzIej 
wych mu. napIęte są zadanIa, nIe n8ipły· 

Jednym I naJwatDleJnyeh nęło dotąd tadne zgłoszeni" o 
ndax\ Jest twórcze wykony- powstaniu zespołÓW. 
stanie nauk XIX Zjazdu KPZR Tłumaczyć to motnl tylko I 
w zastosowaniu do konkret· wyłącznie słabą robotą %wląz
nych zadali budownictwa socJa· ków zawodowych, brakIem po
llatycznego w Polsce". czucIa odpowledzlalnoścl zuzą 

W uchwale sekretariatu RC 
PZPR w sprawie studIowania 
podstawowych materIałów XIX 

I jMt to zjawisko bardzo nie Zjazdu RPZR oraz pracy To
pokoJące. że w zarządach okrę warzy3Z& Stalina "Ekonom!cz
gowych związków zawodowych ne problemy socjal!zmu 
(budownIctwo, metalowcy, pT3 ZSRR", sekretariat HC pole
cownlcy rolnI, nafta, PSS) sle ca "zainicJować CYld wykła· 
dzą ludz!e, którzy nIe potra· dów o wynl·kach XIX Zjazdu 
f1ą nadać kIerunku I dostatecz prze:!: Wszechnlc~ Radiowll"· 
nej sBy. pracJ r.,ad zakładQ- W lIstopadzie ub. roku Cen
wych. Ze tak w zarządach okl'ę tra.lna Rada Związk6w Z~wodo 

" owych wydała zarządzenIe doty-

dów okręgowych ta nałotooe 
zadania na ZWiązki zawodowe, 
bezdusznym stosunkiem do naj 
tyw-otnlejszych spraw naszej 
walki o ostatec1me zwycIęstwo. 

CRZZ lObie a my lobie -
tak" oto maksym, wyznaj .. sa
rządy .okręgowe zwIązków za
wodowych. Tak bowiem naJła
twIeJ. Ale za to ze szkodą dla 
wzrostu ~wladomoocl ludzi pra 
cy a co za tym IdzIe - dla na 
szegó 'llocj1lllstycznego budow
nIctwa. gowych Jak l w radach z8Kla- czące organIzowania specjal

dowych I dyrekcjach znajdują nych zespołów WszechnIcy Ra· A. CACHOWNA 

W PGR-ach tego lespotu 
rzeczywiście nIe dzieje sIę do.
brze. Zdarzające się na porząd 

ku clzlennym wypadki bum&
lanctwa, kradzIeży I pijaństwa 
~wladC%" at nazbyt wyrathl& 
o lekcewatącym stosunku pra· 
cownlków do spraw PGR·u. 

DoszukUjąc sIę przyczyn te
go etanu rzeczy ~naczną część 
Winy przypIsać należy Radzie 
Zakładowej, która nIe stara 
się wprowadzIć wymaganej dy· 
scypUny pracy, oraz "słabej 
r~ce" kierownIctwa, które zbyt 
długo szuka właścIwej drog1 
wyjŚcia z kłopotliwej sytuacj l 
zl1.kwldowanla kumoterstwa I 
uzdrowienia ttosupków. 

. M6wIl\c :() Oles:iycach, musi· 
my stwierdzIć, ' ,l' Ze ś\vletll
ca Jest I nI" ma jej równocze· 
~nll!. 
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• m1llon6w ton w r . lto1, po ~ 
ezym 1I.lłt'Ipowlł jal p.rokrot- y 
lIJ' Ipadak. Koneumcla nalty w ~ 
Gallojl b,.la ltotunkowo · nle- :> 

.( 

~ 
I 

UISTOlUA na:tt,. jut b.rd .. ..., 
n ortara, ale WYdObywanie jej 

dla celów ułytkowych, prze-
mysł t handel naftll maj" ni.- . HISTORIA NAFTY 
długie diieJe. Tzw_ ropa mani 
by! w M! l j:i XIli wdzierano Id, w ,11\1) ziemi ni 

• a OpO sce u· w tysl40 kilkaset metrów. 
at.; w XVI w. stosowano jl\ do 
ee1ów leczniezych i jako smar ZIlPoCUltkowan. zostało wY

dobycia ropy nutowej w okO-
do wor;ów, 

Dekret rzą<!owy x 

Heach Gorlic l Kro5n:t w 11ez
roku Dym szereiU kopalń. 

rezerwuar6w c!łł 'el magazynłł- maczna, natomia.t rozwijał I 
wania, wylew.no jll do poto- M,! na wlelk, lIkal,· eksport, 
k6w, eena spadal4, • prze!tlY1ł rłównla do Niemiec, ~ .• 
pruchodzII kryzy.. Ala rynld Z obsuraml ropy ~"zan. 
zagraniczna zOltaly zdobyte. jut produkoja gazu zlemne,o, 

!:astolOwan1. ropy pna- ujmowana,o w' rurocilIg! I u1y- Cl Ale ... MożliwoścI, uchwala I 
Instrukcje to jednastrona przy 
s!owlowego medalu. Sta·n fak· 
tyczny, reallzacja uchwały -
to druga strona. I ta strona 
dla wielu zwIązków branżo>-.. I I 
wych stanowi czarną plamę. I 

1810 umaI ropę nattowlI 2;Il ml
nllr,J uatrzetony, tzn. wyroa
gajlIC)' up,.,;edn1ego zezwolenia 
na ek.poloatację. Od pocz/ltlm 
XIX IltUlecla próbowano IIteBo
wal! ropę naftową do oQwletle 
nla, doplero jeMo!! w I'oku 
lS~' udało 61'1 p'.'oYl1zarowi ap
tecznemu we Lwowie, Ignace
mu Łukaslewiczowl, lI:apall6 
lamp,! naftowI!. W roku 1&51 

wanago równ1Clt do oelów opa- N 
aowych 1 ołwlaUenla w prze- > 
myłla XX atulecIa. Procel de- , I 
.tylacjl - oczyszczanIa ropy I 
na naft'! l raflnacjl - uszla- . 
obetnlania jej chamlcznym spo 'Z 
lobem 4101 tarcza calego !zere- ~ 

B~ uch wata. CRZZ uchwałą, a [-< 
Jej wykonanIe -- ale o tym po· ~ 
wiedzą fakry. b 

Na ponad 40 wyznaczonych 
PGR-ów kola Wszechnicy Ra· 
dlowej zorganizowano zaled· 
wIe w kilku: Siary, Grajowlce, 
1'\aról. Slenlawa, Czarna, Za· 
wada, Chównikt. Lodz!nka. Ry 
botycze ... POM-y -- w dwóch: 
BI.rcza I Uście Gorl ickie. t:a· 
kłady mrtalol';e: \VSf{ Rze· 
Sl,ów' 7 kril 7. nlE'\\';elką liczb,! 
słuchacl~-. Sanov.·ag, huta Sta 
lowa Wolt1.J WSI{ Mielec nic. 
--_._---~. ---- -

:\'0 w V n unH' I' 

(S) K\~H,'tctlnikn 
Filmowego 

Uka~al się nowy nUlner (8) Kwar 
talnika Filmowego wydawanego 
pr~ez Państwowy Instytut Sztuki. 

~ 
I 

'lOstata ".lożona pIerwsza 1JPÓł-

kit na.ftowlI (Łukamew:1cz, Trze 

cielaki l Klobuu) oraz plerw-

sza de5t:;"!arn:a nafty. W tokll 

18ał ustawa naftowa zlIl1Cl11yła 

rop'l do mlnerlllÓw n1e>U&trza-

żonych. W tymtCJ rolru EOStaI 

wprowadzony' manynowy .kana 

Oyjs!d system wiercenia nY'

bÓw, u<1oskona!ony pótni.' 

przez InżynIerów pol~k!ch. O~

tąd szybko rozwi j ało s!<:I kopal 

nIctwa nafty. 
• • ,o .~ . 

lU przetworów, kt6ramają rM c::: 
notoc1na zastoaowani_ w prze- ~ 
my.l_, w lotnictwie, do moto- :> 
rów, paliwa. czyazc:tenia, w I 
laom.Ictwia, Wytwór pochodny 
'roP7 ortanowi .użytkow.ny· w 
pl'Zf}my6la wowk zlamny, Ittóre ;S 
10 produkcja została zapoczllt- tz:j 
kow.na równia w drugIej po- Cl 
łowla XIX .tulecla. N 

W ealloyjsk1m prz~y'le nU > 
towym przewUal kapital ObCY, 

Wielkt, wybitni. IpekulacyJny. l 
PruwUnl. poza Ga1l0j4 na 

kaplt.le obcym pracowały '%a
klad,. rafineryjna dła oczyszcza 
nla . ropy miejscowej, przera.'· 
bianla jej na rozmaite pro
dukty, Jak smerowe, as!nlt, 
parafina, wazellna l Inne, 
Podczas gdy kapitał zagra

'~ 

~ 
7': 
:> 
I I 

Poszukiwan.ie zrM. mineralnych przez górników Ul XVl nicmy opanował jl6rnlctwo 1 
Przemysł naf towy nle pos{a~ wieku, przy pomocy tzw. różdżki czarodzieJskiej, która WIJ przemysł na!towy~ pracy do

dając w ielowie kowej tradycji dl~ wierzeń ó:uczcsnych górników posiadala wlc.Ściwo.5ci ltarczal robotnik miejacowy. 
nie przechodz!ł w swym rozwo- odkrywan.ia zló;Ł faahowo wyl<satAleony, acz koł-

~I 
trJI 
Clt ju zwykłych stopni od dro:'- wIek pochodz4cy przewatnie l' 

nego, domowego. Odrazu rozpo warstwy Chłopskie" W okresie 
cz']!o się gOl'lW,!ko\<:e poszuki- PO"Nstaw a ty li'-'cne spót- l'?ucilo s'ę " m,lt<órialu slu- vrzedwojennYln brak 1ednak 

N 
> 

wanie terenów nafto\vych, raz- Id, przeważnie obcych kapitaIi żącego otwietlenlu takż!l do ce- było d08tatO!cznego zbadania łe 
wIja! ~lę r uch w lerntlczy celem stów, najprzód niernlecldch, lów opałowych, zwllUlzcza na ko renów 1 naletycle lIOrganl:rowa
wydobycIa, przemysł ra!lnaryj- p6tniej angielskich, z pewnym lei, j~ od rokU 183V .. W XX w. neJ pracy wiartnlcze, oru Z 
ny celem oczyszczenia produl,cJI udzlałem ówczesnych Kr.pltal1- rząd lIu~tr1acId wybudował Ea- magazynowani. .urowca. Pro- » 
ropy. PoczątkowO kopano do- !tów polskich , których rów- kład płynnego pal1v:a dla loko- clukcja row przad&taw1ałe .~. 
Iy , n l eglębokie szybiki-studnie, niej: opanoW)"Wala ,0~cWr.a moł7W, PTodulto,a w zw1I1Jiku p.lto"\!rae akolll ł ~ poeo. 
z I<tórych czerpano kublami; naftowa. Produkcja rot!t ... '~.lWałtowD1a wzrastala, od c1z"ce przellł1anJa, czemu lIPnI, 
d l.ię ': j wy nalezl{,niu Swld ra, 'sla z tak" szybltokl.40 ......... l8'74 do 800 tys1ę- jat brak oplalrl włads .kra~ 

I 

I',ermety cznego rur o w a n j a, n ie nadążono z ~., ..... roh 19tK, do przeszło wych. 

Na treść noweg\') numeru skła

dają się: "Uwagj o liIlllie .,v"ar· 
lizawa", piÓru "'sp6łreallzatora nI 
mu K. I'v1ałcul.Yllskiego, studlUH! 
K. Nal .. "klego i ,\. Wajdy, pO~W!<l 
colle kompo7.:·cji obrazów w fi l
mach dŹ\' .. 'i~ko\'·ych Eisensteina, 
artykuł J. Toeplilza pl. " pod 
~wlażdzistym szt andarem", daj ą

cy przegląd amery kań S k i ej P:'o
aukcjI f1Jmo veJ \V r. 19:;2 . P . Hu
r:lewa "Przyczynki do .. prehisto
rll u !ilrf1u połskie):;o" oraz st:udiur:1 

Ireny Merz. poświęcone nlnlo\v'j 
.. Niezapommany rok 1919". NAUKA -' WIEDZA NAUKA WIEDZA -..:.. NA TIKA - \VIEDZA NAUKA I 

, 
tlbmy ladną świetlicę .ił 

chwalą się pracownicy PGR-iti 
I rzeczywlście. Świetlica jest. 
Niezbyt wprawdzie obszcrn<'łt 
ale jasna. estetycznie ozdQbio
na planszami I fotogazetkamI, 
obrazujacym! osiągnięcia f 
przoduJ'lce metody gospodarkl 
ZSRR. 

.Jest lak:'.e bilJ!ioleczka, 
Skromna wprawdzie, ale zaopa 
trzona dostatecznie IV ciekawą 
I wartościową lekturę z dzie
dziny beletrystyki, jak rów
nież literatury naukoweJ, szcze 
gólnie rolnlczrj. Stojąca w ką' 
cle śwletl!cy duża, zielona sza' 
fa, szczelnie zamknięta na 
wszystkie klódki ! zasuwy za· 
zdrośnie strzeze swych skal"'
bów. Rzekomy bibliotekarz Ry 
szard Lenartowicz zjawia się 
t!1 rzadko. Bo i 1'0 co? - " Chlo 
pi I tak książek nie czy tają". 
Ani mu nt1wet na myśl nil) 
przychodzi. l e możn<l by Ich 
7.ainteresować lekturą I do 
czytania zachęcić. 

- Jak z frekwencją" - pyo' 
tamy. Czasami to tu taki tłok, 
~e ant palca wetknąć by nie 
można. No, tak gdy urządzI 
się zabawę - pada wyjaśnIe
nie, jakiego domaga sIę zdu
mIone spojrzenie. Wówczas w 
śwletllcy robl się ciasno I we
soło. Z ręki do ręki kursują 
butelkI z alkoholem przynIe
sione tu pokryjomu w kiesze
niach I zanac!rzacll. 

W przecIętny, zwykly dz!el1, 
pracy, panującą tu ciszę prze
rywają tylko delikatne uderze· 
nla kauczukowych plleci:ek (j 
drewnIa.ny blat duzego stolu_ 
To trenują nielIczni amatorzy 
sportu ping-pangowego. W 
świetlicy są także szachy, ale 
te najczęściej pożyc7.a· ktoś % 
pracowników biurowych do do 
mu, bo w świetlicy tak pusto t 
zimno, a w ogóle w domu 
przyjemniej . 

. ' . 
DlaCze"gópraco\Vnicy · PGR 

w OIeszy.cach stronią od sw'o' 
jej świetlicy? Dlaczego życie 
śwletlico.we stanęło tam na 
martwym punkcie? 

Poważną bolączkę sta-no'N1 
tutaj brak odpowiednIego 
człowIeka, który by umiejętnie 
pokierował pracą kulturalną, l 
pocIągnął za sobą Innych. We
rownictwo śwIetlIcy, jako. zaj9 
cle uboczne spoczywa wrę' 
kach przewodnIczącego Raoy 
Zakładowej Józefa Olejnlka, 
który z braku czasu jak rów
nIeż I chęCi, nie czyni żad
nych starań, anI wysiłk6w w 
kierunku zainteresowanIa lu· 
dzl życIem ' śwIetlicowym. NI" 
stara sIę ożywIć go I zol'g3Jni· 
zować, by zainteresowRć 
nie tylko dojeżdżającą do 
pracy młodzIe;:, ale także sta
rych, z dawna zamleszkalych 
tu rolników, A możliwoścI nie 
brak. Warunki rozwojowe po-' 
sIada świetlica wcale sprzyJa
jące. Sąla, mImo niewielkich 
rozmIarów posIada n8wet małl\ 
scenkę, która mogłaby słuiyl1 
za podium do rozmaitych 00. 
czytów naukowych, oraz wy
mępów artystycznych. Horzysta 
ne byloby również organizowa
nie wspólnych dyskusjI l poga 
danek na tematy dotyczące ży· 
cia I pracy w PGR: wlecza' 
kI literackie zapoznaJące ze· 
branych z cennymi utworamI 
postępowych pIsar'Zy I poetów. 
Czy wreszcie występy popula

ryzujące pieśni i tańce - na~ 

sze, Jak również narodów za" 
pr,zYjaŹnJonych. W ten sposób 
rozrywkę łączy się z nauką, po 
przez rozrywkę człowiek ucz7' 
sIę I wychowuje. 

Wychowanie człowIeka ~ 

duchu 1!OCJallstyczneJ moral.no
.ct podcIągnIęcie go na odpo' 
w!ednl poziOm kulturaln-y, przy 
czynI sIę w du1ej mIerze do 
uzdrowien!!! panujących tu 
stosunk6w I będzIe gwaj'anćją 
oczyszczenIa I umocnienia go
spodark,l zespołu Oleszyce. 

M. Dorska 
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P I E VV CAR A D Z I E C I( I E G O 
BUDOWNICTW'A PRZYSZŁOSCI 

,V logatei. zróżnicowilllej lite
. ,allIrze I a~ieckiej glos Kan 

slalll,'g-o Pil uslowskiego odróż
nić nie trudno. Swą ciekawą I 
\vybitną pozycję literacką autor 
"Opowieści północnej" zil\vdzię
cza przede wszystkim specyficz
nemu pociągowi do romanlyki. 
Te sklonn') ;ci f upodoban ia pi
sarskie Pall~fowskiego, wyr~,ta 
ją na gn:i1cie dojrzałego i głębn 
kiego zrozumienia historii, na 
gl-unc:e m~rksi5tnwsko · lcninQw
skiego świiltnpoglądu, na gTun
ci~ gl~b()l;ie.go przekonania, ż e 
wsz)'stko, co IV fJrz,eszlości bylo 
szlachetne i post~powe, dziś -
w rz eczywistości radziecl,iej -
odnosi oslateczne zwycięstwo I 
pc'/ne rGzwinięcie. Pal1stowsld 
umie dostrzec i ukazać ogrom
ną donioslość i przełomowosć hi 
slorycl-!li) rouząe~j się nJwej ery 
komunizmu. G/ęboki patriotyzm 
pisarza, mi!ość do czlowieka ra· 
dziecki ego oraz troska o jego 
pelny rozwĆJj, o rozkwit jego wol 
nej myśli I kultury - to jeszcze 
jr dna wlaściwosć pisarstwa Pau 
stowskiego. 

Zasada pełnej 10jalnoścl wo
bec wypracowanej przez pisarza 
oryginalności twórczej, święcI 
tl"iumfy w tych wszystkIch licz
nych utworach Paustowskiego, w 
których historia przemyślana je3t 
i ukazana przez pIsarza głębo-
1<0 i slusznie, w których dzień 
dzisiejszy, dzień zwycięskiego 50 
cjallzmu w ZwIązku RadzIeckIm 
i pierwszy dzień szczęśliwej ery 
komunl'zmu, ukazany Jest Jal<o 
ukorcnowanle wiekowych dążeli 
l walk narodu rosyjskiego. 
Ukazały się u nas przekłady 

wszystkich. na'jwybitnlejsl,ych 
dzIeł Paustowskiego - powIeś
ci I opowiadań. Dwie z książek 
tego plsim:a mówią o przeobra · 
żenlu przyrody w Zwląz.ku Ra· 
dzieckim, o budownIctwIe n{lwej, 
~hciałoby się rzec, przystosowa 

nej do potrzeb I wymagań ezło 
wieka, sprzyjającel człowiekowi 
przyrody w Z)Viązku RadzieckIm. 
Są to: "Kara-Bugaz" -) i 1\01-
chida" ~*). 

"Kara-Bugaz" - \ to historia 
zatoki o tej nazwie, największe 
~o na świecie zbiornilIII tzw. so
li gliluberskirj, zaniedbanego I o 
puszczonego za c,:asów caratu, 
ze względu na niedostępność (za 
lokę otacza pustynia, od slrony 
morza odcinają ja rafy. ma ona 
surowy klimat). Książkę tę za
ludniaj!) postacie dawnych uczo
nych, badaczy i odkrywców, kló
r7.y starali się obrócić caly swój 
olbrzymi \'.'ysiłek na dobro.1 po
żytek wlasnego narodu. We 
wstecznym, gnijącym ustroju 
\V~zelkic ich wysiłki nIe mog-Iy 
jednak przynieść wynil,ów. Ofi
cjalni przedstawiciele - kapita
listyczni eksploatatorzy - ze 
wzg-Iędu na trudny dostęp do 
zatoki I \vysokie koszty eksplo
atacji jej bogactw, jedynie prze
lotnie sIę nią Interesowa l!. 

W tym ukazanym przez autora 
długim korowodzie ludz.~ dążą
cych do obdarzenia narodu nie
przebranymi, a marnotrawIony
mi przez kapitalizm bogactwami, 
czołowe miejsce zajmuje geolog 
Szacki, który sprzymierza się z 
rewolucją, widząc w niej zapo
wIedź nowej ery I podstawowy 
warunek opanowania krnąbrnej 
I hardej zatok!. To pr%ymier:r:e 
nauki % rewolucyJnyml silami 
społecznymI, które przynoszl! wy 
zwalenie % pęt dawnego ustroju 
I otwIerają rozlegle perspekty
'wy opanowania I przekształce
nia świata - poo;wal. w pełni 
wykor'lystać bogactwa zatok!. 
"W otaczaji)cej nas przyrodzie -
mówi autor - prawie nie m-a 
takiego zła, którego nie moina 
by spożytkować dla potrzeb l ko 
rzyścl człowieka". N a złożach 
Kara-Buga,z zostaje oparty 01-

• Zespół symfoniczny przy §Wletlley Zw, Zaw. G6rnlków w 
Gllnlku Marlampolsklm daje szereg koncertów dla ludnoś
eJ wiejskiej woj. rzeszowskIego. 

W skład zespołu wchodzi wielu rrzodownlków pracy jak 
np. Franciszek WąsIk wyrabiaJący 80 proc. normy, czy WIa 
dysław Jakubowski wyrablaJqcy250 proc. normy. 

Na zdfęClu: Prof. F. Przepióra kierufe próbą części zespoili. 
CAF - fot. J. Tymiński 

brzyml komblf1~t ehemlccny. 
zmieniający gruntownie dawne 
martwe oblicze pustyni. Trudna; 
oporna czlowlekowl I dtugo prze 
zeń nieujarzmiona przyroda u· 
tokI Kara-Bugaz, uk3llana prz~ 
Paustowskiego, ja,k zawsze niez
wykle barwnie ł wy'razlścle, sta
je się cen,nym budulcem w fi; ' 
kach nowych budowniczych. 

~ornantyka naJleps~cti, naJ
świetniejszych utworów Paustow 
sl;1lego - a do takIch zaliczyć 
trzeba I "Kolchldę" i "Kara-Bu· 
gaz" · - to romantyka prawdzi
wych budowniczych, prawdzI
wych bohaterów pracy. Taka wla 
śnie literaiura, IIteratun, którą 
Zdanow nazwał literaturą rewo· 
lucyjnego romantyzmu, odwotu
i'lca się do O'tytelnlków - bu · 
downiczych, umacnia Ich wIarę 
w dziś I w przyszłość, ukazuje 
piękno pracy ludz.kiej, a tym sa· 
mym uzbraja ich Ideowo l mo
ralnie. 

Tego to powlnnr~my !It; przede 
wszystkim uczyć z pięknych, mi 
strzowsk!ch I głębokich, najlep 
szych książek Paustowskiego. 

WACŁAW SADKOWSKJ 

.) Oba omawiane utwory zna
leźć można w wyd. "Wybor.u u
tworów', Warszawa, 1952, 
.. Książka I Wiedza", sir. 524. 

.~) Konstanty Paustowskl: 

Zmieni się także oblicze Innej, 
krańcowo róinel zjemi - tropI 
kalnej Kolchldy, której kapryśny 
klimat uniemożliwIał dawniej lu
uziom zamieszkiwanie w niej. 
Mówi o tym druga z omawia
nych ksIążek Paustowsklego. Ra
dzieccy "budowniczowie prlyro· 
dy" osuszą na niej blota i lwo
rzą z niej kwitnącą, zwrotniko
wą krainę. "Ale to nie najważ
niejsze- mówi pisarz, - Naj
ważniejsze jest to, że tworzymy 
nową przyrodę dla ludzi wul.nej 
pracy. Doprowud",imy zwrotnlkJ 
do takiego rozkwita, ja.kl nIe śn/ł 
się nigdy waszym bossom "*). 
Pokażemy tutaj taką silę nar 
szej epokI, ja1deJ nawet nie po
deJrzewacie". 

;,Kolchlda", prze!. Kazimierz An
dr,ze] 'awor51d. Wyd. 6. Warsza- I 
wa, 1952. "K!llążka I Wiedza", 
str. 132. 

Jedną z form pracy kulturalnej w ~wletltcy Zw. Z{l\\' , Gdr 
nlk6w w GIJnlku Marlampolskim jest teatr ku ki d ek. Ze-

Pracą n! pu!lynnym wybrze
żu zatoki Kara-Bugaz I na ba
gnIstym pólwyspie Kolchidy kie
ruJe partia; To ona liczy wspa
nlalego entuzjazmu pracy, to oni 
wychowuje i pw~ksztat~ lud,;!. J 
- Ja,klż wspaniały jest w "Ka
ra-Bugu" opb wciągnięcla turk 
meńsklch koc:z.ownlków do socja
I~tycz.nego współzawodnictwa. 

spół ten prowadzi Olga WęgrzynowIl. 
.... ) boss - słowo anglel!kle, 

omacza szefa kapitalistycznego 
p rrz:ed~lęblorstwa. 

Na zdjęciu: Próba zespołowa. Olga Węgrzf:jnowa udziela 
wskazówek aktorom. 

CAF - fot. J. TymińskI 

Do Turkmen6w - skaa:a.nych 
przez carat na najprymltywnlej"
!Ze warunki bytowania - trze
ba bylo podejść mądrze I umie
jętn,ie. Toteż towarzysze z Kara
l3ugaz, kierując pracą polltyC%
ną t uświadamiającą wcIągnęlI 
Turkmenów dQ socjallstyc'lnego 
wspólzawodnktwa, wykorzystu
jąc tndycyjne zamiłowanie ste
powych Jeźdźców do zawodów 
konnych. Turkmenl - tak jak kle 
dyś walczyli o pierwszeństwo w 
konnej jeźdzIe - zacr-ęll współ
zawodniczyć w pracy. DopIero w 
trakcłe tej sportowo zrazu poję
teJ rywa lizacji w pracy koczow
nicy zrozumieli iej Istotny sens 
ipotrafilf wspÓlzawodnictwu na
dać już nie· wyczytlOwo-rekordo· 
mańskI, ale socjalistyczny charak 
ter. Jakże prawdziwa jest sylwet 
ka sędz Iwego, na jlepszego myśli 
\Vego Kolchidy, Gulil, który zo
staje robotnikiem i porzuca sta 
rą strzelbę. "Na co robotnikowI 
str,z.elba? - rozumuje. - Po
trzehne mu m~dre ręce". 

Rok 1952 - rokiem dalszego roz\voju 
i sztuki polskiej 

literatpry 

.. 
(elU dalszy Zł Itr. I) 

en Czesława WołłeJko w roll 
tytułoweJ, makomlte odtworze 
nie muzyki Chopina przez Ha
llne Czerny-Stefańską, Innych 
utworów przez W. WlIkomlr
ską l S. Woytowlczową - 00 
najwatnlejsze z wielu zalet te
go wielkiego fllmu. Wyr6tnlć 
nalety r6wnlet doJf7.aly arty
stycmle obraz Jana Rybkow
sklego "Plerws'le dni", z nie
zapomnianą kreacją Jana CI e
clersklego w 1'011 majstra 
.Plewy. 

cesy odnosi w Moskwie Opera 
Pomańska. Równle2: bardzo 
powa:l:nym zwycięstwem muzy· 
ki polskiej stał się Iwnkurs 
skrzypcowy Im. Wlen\awskle· 
go w Poznaniu, na kt6rym ek! 
pa polska z Wandą Wllkomlr
ską na czele (II Nagrod,i) zaj~ 
la doskonałe miejsca, tu2: za 
znakomitymi skrzypkamI m 
dzieckim!. 

Kompozytorzy nasi stworzy· 
11 wiele cennych I wartoścIo
wych utworÓw muzycznych. 
Np. Wltold Lutosławski osią
gnął w swym "Tryptyku Slą

U PaU3towsklego pDstac! ludzI 
partii są dojrzale, natchnionl! re
wolucyJnym, twórczym marle
niem. Takimi są budowniczowie 
kombInatu ,Ksra-Buga.z", takimi 
są partyjnicy z "Kolchidy", to

N!epokoJące jest, te nie uJ- sklm" I llcznych pleśnIach du
rzel1śmy ani Jednego cennego iy postęp na drodze do muzy· 
ftlmu młodzle2:owego I popu- ki real1zmu socJalistycznego. 
larno"naukowego. Rok, w kt6· Podobnie cennym! osiągnięcia 
ry wchodzimy, roI, 1953 . w mi są IV kwartet, IV sonata I 
dziedzinie fllmu zapowiada się VI Koncert Skrzypcowy Gra
duio lepiej, gdy t uka.:tą slętyny Bacewlczówny oraz Ilu
wk,r6tce nowe !lImy, których' BtracJa muzyczna Andrzeja 
produkcja dobiega końca (np, P8!I1ufnlka do mmu dokumen· 
"Zolnlerz zwycięstwa" - film tarnego "Wit Stwosz". 
poświęcony tyciu l walce gen. 
Swlerczewsklego), 

SUI\CESY WIRTUOZOW 

cz~cy żywą dyskusję o r0t.r%e- W ubtegłym roku wirtuoz! 
ble fantazji l natchnienIa przy- polscy poważnie przyczynili 
pomlna] ący czytelnikom leninow sle do popularyzacji Polslct za 
skle opinie I postulaty, -

Pau5towskl śwIetnie ukuel granicą· Wielkie sukcesy od
prawdziwy hart, glęblę l dojna· nieśli plani~ci - Halina CZel"
lość łudz~ radzleddch, rozumle- ny-Stefańska I Stanisław SIpi
lących życie I umiejących je 'I: nalskt, dyry'genc1 Zdzisław 6ó 
wytrwaloścłą I g-I('bol<im umila· rzyńskl I Mieczysław Mierze
wal1lem czlowleka kształtować. jewskl, a obecnie wIelkie luk-

SUKCESY RZEZBV 
I GRAFIKI 

W plastyce naszej w dal
szym ciągu toczyła 31ę powa2:
na bitwa o podniesienie pozio
mu lde<Jwego I artystycznego. 
Największe sukcesy notuje clą 
gle grafika I rzeźba, podczas 
gdy malarstwo pozostaje , nie
co w tyle. Na przykład Tade
U3Z KulisIewicz ukończył dwa 
wygoce wartoścIowe cykle 

"Podr62 po Czechoo!owacJi" I 
"Portrety bojowników o wol· 
ność I demokracJę", które nie 
wątplIwie posiadają trwałą 
wartość. 

W rzeźbie, obok nagrodza-" 
nych Nagrodami PaństwowymI 
dziełami .. Lenin" Wnuka I 
"Głowa Jaracza" Pugeta, na
le2:y wymienIĆ zademor,strowa
ne na obecnej III Ogólnopol
skiej Wystawie - wstrząsają< 
cą w swym wyrazie rzeźb~ 
Homo-Poptawsklego pl. "Mat 
ka BeJojanntsa" oraz doskona
łą "Głowę zolnlerza radziec
kiego", dłuta Xawerego Dunl· 
kowskiegg. . 

Wystawa ta, Jeśli chodzi d 
malarstwo, wyka:~a!a nIewąt
pllwie dalszy rozwój Ideowo
artystyczny wlełu plastyków, 
dała wiele ciekawych I wart6-
śclowych dziel, m. In . "Gogol" 
Studn lckiego, będący CiekaWił 
pr6b~ nieszablonowego portr. 
tu. 

We wszystkIch dzledzJnaclS 
kultury starali się nasI poorz, 
I artyści tworzyć dzieła' jak 
naj bardziej "godne naszej 
wielkiej epekl, godni na&%GgfJ 
narodu". W walce 8wej • nttr' 
kę socjallstycmą odn1egU n~ 
wątpliwie wiele sukcesów, kt4 
re staną się podstawą dalszeJ 
tw6rczej pra<:y w Nowym 
Roku 1953. 

ALEKSANDER ROWI~SHJ 

JAROSŁAW flASZEK D O BR O CZ y N N / O 
, 

$ 
Zarząd zawodowo· dobro

czynnego towarzystwa "Pra
wdziwy dobroczyńca" skon· 
statował z początkiem mleslą · 
ca grudnia, że majątek towa
rzystl\'a wynosi 120 koron . Ro 
zumle się samo przez się, 1e 
członkowie towarzystwa za
.;"ę1l natychmiast naradzać się 
\V siedzibie towarzystwa, jak 
rozporządzić celowo I dobre
czynnie majątkiem towarzy
stwa w związku ze świętamI. 
Prezes pod wpływem plw.1 
stał się sentymet1talny ! za
c7.ął mówić ckllwym głosem o 
wdowach I sierotach, kreślą(' 
ponurymI kolorami jakiś nie· 
określony wypadek biedneJ . 
wdowy, która powteslłi\ s i ę na 
choince wigll ijilej. POlem 
chwyclta go czkawka i zamó
wił sobIe ś liwowic!;! . Sekn;
tarz zamówił trzy butelki wio 
na I zarząd zaczął znowu na
radzać się. jilk rozporządzić 
dobroczynnie majątkIem tn
warzystwa. Wreszcie rrezes , 
który zaczą! dolewać ślll?ioW i
cy do wli1a, zaproponował wy
szukać za pośrednictwem o· 
głoszenia w gazet?ch piQ ~ 
wdów naj biedniejszych nip, 
skazltelnych. zna.ldu.ląrych s i ę 
w nędzy mateJe-wdów, tehy 

zło tyły swoje [odan!a o lapo
mogę do kancelarii towarzy
stwa mł~dzy 5 a 6 godziną po 
południu. Da się Im po dwa
dzieścia koron, co hędzle ra
zem stanowić sto koron, a po
niewaz majątek towarzystwa 
wynosi 120 koron, pozostaje 
jeszcze dwadzjeścla koron. Co 
z nimi zrobić? Załatwiono to 
mądrze. Po północy zarzą ·: l 
towarzystwa przepił wspólnie 
tę nadwyżkę, z która nie wie
dziano, co zrobić przed pólno
q, W tRk! to sposób zarząd 
zaokr'lgl!ł rzetelnie majątek lo 
warzystwa. Ogłoszenie w po
pularnym ' dzienniku zaczęło 
ci zlalać . Prezes slecttla! w lo
kalu towarzystwa od piątej dr, 
szóstej, pil phvo i strwozony 
p rzy.lmowal podunia bleilnyc~ 
wdów, Pierwszego dnia przy
szlo pocz t:1 dWi\dzieścla a o
sobiście C:oręczono sześćdzte
s iąt. 

Pi'ezes s t ał sIę nerwowy I 
ze zg rozą skonstatował. że Już 
nIe może plakać. Wzruszały 
go te wdowy I s.leroty, garną
ce si ę prądem do lokalu ta
warzyslwi\. Cnlowaly mu ręce, 
narzekały I pIakały. Jedna 
wdowa p rzyprowadzlła l sobą 

dwalla!lcloro dziec1. Nieborak 
patrzał wywalonymi oczyma, 
Jak ta wypoiyclOna dziatwa 
na den y Im znak podnlo3ła 
straszny lament I zaczęła dQ
słownie lizać mu ręce. Zasma
rowane I brudne usta patrzyły 
na niego tak pr-lejmuJąco, te 
omal nie Sięgnął do kIeszeni, 
żeby obdarować sierotki wła
snymi grajcaramI, gdy wtem 
bez jakiegokolWiek pukania 
wtargnęła do lokalu nowa wy
prawa. Tym razem było tylko 
pięcloro dzieci, które pruwa
dz!hl kobieta o ~mutnym wy
glądzie. Wygląd tcn zmienił 
się natychmiast, gdy biedna 
kohieta zauważyła pierwszą 
wn ·_!5.za.li'jcą grupę. Przysko
n} la j zaczęta poi i czk0wac 
tnutk~ rlwunast u sierotek. 

- - 'Ja jesr f~m wdOWi! - krzy 
cwl;t - ale ty masz m-:; ża i 
gęs I. Z caleJ kanlipn!cy wypo
życzasz, ty ścierwo. dzieci I 
chodl,isz żebrać od domu do 
domu. 

Prezes patrzył ze zgr0%4 ft'łI 
nowy obrót walki NapRdnlęt4 
zlmnala jego parasol o nową 
P!'oszącą wdowę, a w tym ua
sic dzleci<:czkl rzuciły 11, M. 
slehle i wytłukły szyby w b1,
blloteczce towarzystwa_ 

To Ju! wyprowadziło I rd
wnowagl I rozgniewało preze
S4. Zaczął to wszystko -'- łeb 
nie łeb - młócić plęklam!, kei 
ner wyrzucił z lokalu Całszy
wą matkę, a restaurator usu
wał z lokalu drugą, Jedna sie
rotka za drugą wylatywała Jak 
z procy na ulicę... Potem na
stala cisza, tylko prezes krzy· 
chł do szynkwasu: - Przy
nieście mi koniaki 

Przed godziną szóstą spartł 
prezes z łóżka. 'Wyplł dwadzie 
ś::la koniaków, Ściągnął na 
siebie obrus, a l nim WSZy3t
kle podania o zapomogę wl
gHlJno - świąteczną. 

Gdy zebrali się członkowie 
zarządu, pr-ezes spał obok w 
pokoiku na kanapce, a oni 
hylJ pod wrażeniem JakiejŚ tra 
g edii. która rozegrała się tu
taJ. Pili tego dnia wstrzemIę
źliwie I przepilI tylko 15 ker 
ron, pozostało więc, po oszkle
niu biblioteczki, jeszcze 80 
koron majątku towarzystwa I 
odpadła Jedna wdoWB. Podzie
lono go tylko dla cztere<;h 
wdów po 20 koron. 

Na!tępnego dnIa urzędował 
1 przyjmował podanla sekre
tan. Był to człowiek strasznie 

nerwowy. Rozgniewał !1~ 0-
gromnie, gdy jedna z proszą
cych 'laczęła go obejmować ZĄ 
kolllrtu. 
~ Precz I - zaryczał.

Precz stąd, to Jest strasmel 
. Potem zjawUa się jedna 

młoda piękna wdówka. 
- Nie, nie chcę nic słyszeć 

- krzyczał - dajcie swoje 
podanie I sprawa skończona. 
Hozumleclel Nie Jestem chło
piec! Do pioruna I Po Jak!m~ 
cząsle przyszli członkowie Zl\

rząllu I zaczęli lJowainle rOl
mawiać o towarzystwie dobro
czynnym. 

Prezes tądał 20 koron od
~zkodowanla za' złamany para
sol I trud zwIązany z jego 
wczorajszym urzędowaniem . 
Zarzucano mu, ietowarzystwo 
obdziera I 2:a Jest alkoholi
kiem. 

Sekretarz krzyczał, !a gdy
by prezes miał dostać 20 ko
ron, nalatałoby płacić odnko
dowanle wszystkIm urz~uJą
cym członkom zarządu. ~ąd'lł 
sti\nowczo dwóch koron dla 
sIebIe, ponieważ zam6wił sa
hle w urzędowych godzinac h 
hefsztyk I trzy pilznei'18kl". 
D~bata stawała Się eonlZ ogn i-

stsn. Potem WftyS:<:y tgodrJ8 
sIC na Jedno: 

- Lepiej Jest obdarowll4 
dwIe porządne l'ldowy po :lO 
koron nit żeby 20 koron mlQo 
lo ~Ię dostać do rąk nlego<J. 
nych. 

Gdy rozchodz!l! st9, mR~ 
tek l0warzystwa znowu byl 
mniejszy_ 

Gdy nadeszły święta w· Jt'at 
sle towarzystwa było sze~ 
dzlesląt osiem halerzy I nt 
bIurku 320 podań biednycft 
wdów. 

Panowie - powledz\·ał 
prezes - zbiegiem okol!cznoo 
ścl, których nie mogl1śmf, 
przewidzieć, nic nie wyszło ;,t, 
tym roku z zi\pomóg śwlątec:li 
nych dla biednych wdów. Pol 
zostaje tylko jeszcze zadec)"'ł 
dować, co zrobić z pozostałynf. 
majątkiem towarzystwa - ; 
sześćdziesięciu ośmiu halerza' 
mI. Proponuję. teby one twOl. 
rzyty kapitał zakładowy m~ 
jątku dla naszych dobroczyn. 
nych celów w przyszłym rokli 
Iw tym to uroczystym mo
mencie wzna"zę głośne .. ~ I ecb' 
żyj~I" .. 

Prze 1 o ,y ł :z (, 7. e~ !{lelJ. 

Fr. Swarzyca 
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STARY·PRZYJACJEL 
'J ak to s%ybko czas lec li ~ NI! rób tartów! Och. jak nam 
• westchnął dyrektor fa-o potrzebnI specJaliści. - I zro

brykI Hozlow ; patrząc n,a sle- blł przy tym' wymowny ruch 
dząccgo pl-ted. jego b1urklem ręką. -:- Na gwalt potl'Zebnll 
młodego człowIeka. '-~ Cal- Prawd,: mówiąc. to jesteś dla 
klem niedawTlo ~rac:owa1eś II mnIe w tej chwilI malezl0' 
nas.w.ślusaRnL .. TeŚJlslę nle nym skarbem. Rozumle~z7 I 
mylę, urzyleś się w zaocznym nie puszczę clę nlgdzte. te
jl1~tytucjc'; PiłI111ylaJń.pamię- byś wiedzIał! r od razu 81t: 
tam, bylcs malym chłopcem. decyduj. nie zwlekając ... 
blcgn!eś IV kurteczce a ws"y- Wstr,"tna to metoda - od kła
scy ciebie wol<ll! po prostlJ dać s'vrawy .1a długi czas. NIe 
Was ia - W:ls./lku. A teraz!..; prz~wyczaJaJ .slę do tego, 

l\o7.lCJw uśm~.:el1l1ąl się l do- WasIa ... 
urodusznle m6wi! dalej: Hozlow podeJrzl lwIe spoJ-

- Tel"a~ .ksteś specJallsta .. ; [la! w twarz młodego czb-
1:1.1; IJy to r;.:ec.:.. mIody, 1'0);- wieka I z udanym spokOjem 
wtja.lilcy się, zrJolny! A wiesz, Ciągnął dalej: 
co tu ma naj\\lęl(si.'1 wal'to~ć? ... I Juklet to, ciekaw Je
To. że clągllie clę do pr0(]u stem. mogą być wąL?lJwoścl. 
1, cJI. że:; -po:,lanowil w~'llJef" .iaU.e \"ahanle? Co? Pracowa-
8 1 ~ . z tru SLll l rozstać się ze łeś \v lHlSZY '11 kolektywie. 
s pokojn i!. CzyŚC:lull'c!. pracą. maS7 tu prZYJR.CI \ .. Ale eze
~Iusi.nr el - - j z apron8tą kl- l«lJ'- rp ,rwał.S ' le - a InC)
\\11ął gJOWf{ . - ~ Produkcja. W,1 7,C ty zamierzasz . ójść do są
HylklJ __ o to IIC1 Jbarclzi8.1 żY'wa sIada? -,... HJz!ow skInął glo
J Intcrcsl1 .ią {~ a Si'raW3. T:,I1,o wą W' Slronę olma, p r;; ez, któ-
wproqul;c.li można sI\, sta": re moma było widzieć budy
pmwdz,lwyrn ~lJccJalfstą. A ':\' nek mcchanlcZ'nc.l fabrykI. -" 
truScl~ co?.. Zatem rOZUJ-:1J'~lL"1 Więc Ja c.l Jat staremu przv
tO\., [('li srosób. że spraWi! Jclclclow! otwarcIe p wiem: 
przej Ścia do produkcJi Jest r.cle nie trać czasu hadaremnie! Fa 
cydowana. Cudownif'l- PrzyJ bryka wprawc1zie duża !I. sen
dzies;,: do nas clo fabrykl? Co? su w niej malo. Plan wykonu
.Jeszc7.e:l nie zdecydowal? ją z trudno~cIą. nIeład, 5ztur
zapyta! zaniepokojony dyrek- mowszczyzna, ('yscypllny pra-. 
tor' i szepnął porywczo: c.ynlgdziel A dyrektor takl. .. 
-~ -

GŁOS 

DzIeje Wojny Domowej w 
7,SnH. Tom lI, str. 640; cena 
15~OO. 

.R: Markowa"':" Cz.'\V&I'ly (Zje 
dnocz:el1iowy) . ZJazrl SDPPR 
(1"906) slr. 176 cena 3.20. 

Mao 'l'Se-tllDg - - W aprawle 
,rpnecmoścI. str. 56. cena 
1.50. . . 

I N D I I 

NaobIecuJe wagol'l a " lIto
cIe ... ~ Hozłow nadął PQl1Cl
ki I sUnIe dmuchnął - w Isto
cle bańka mydlana, mit. Oto 
tak! No, dosyć o tym. 

Dyrektor )1; hałasem wysu
hl\ł szuflad" biurka, wyjął ar
kus~ papieru I z pn:yjaCielsk\ 
surowością zawolał: 

- Pisz pod ante. Pisz: zaraz. 
Nie pożałujeszl Razem będzie
my pracować, ubierzemy sIt: 
tak po roboty, że wyjdziemy 
na pn:odownlk6w. I żadnej 
zwlokl: Jutra załatwimy two
Je formalności a poJutI~te Z/1-
cznlesz pracę. Co, dzIwisz sl~1 
Operatywność przede wszy st· 

Narody' Japooll. IndJl, Vlet· 
namu w walce o narodowe l 
Ipołeczne wyzwolenIe, str. 178 
cena 4.50. 

O agltacJI. Z do~wladczeń 
ndztecklch, !tr. 176 c.ena 
2,50. 

- A wIęc to takI Co pc-
A. Puszkln - PoHawll. 3~r. t w·lecle?.. . 

92. cena 6,20~ PokręcIwszy w rękach oku-
S. BabaJewskl - $wl:!Uo lary, w 'roztargnlenlu wsuną! 

nad ziemią. str. :J10 cena 7,20 i Je t(al1o futerału I Dll?pewnle za-
-----------------------~- py : 

I -. Pow1edz mI. a waletl ty 
Z ŻYCIA Ś'VIETLIC 

W Miesiącu Po~tęblen!a. Przy.!aźnl PoIsko-Radzlecklef:lespM 
artYstyczny Zw. Zaw. I,olejarzy w Rzeszowie uaklywnJł swą 
działalnosć Zesoół ten wystawił 051;:lnlo sztukę pt. .. Dzlew
czyn" z północy". wyreżyserowalIQ przez Jerzego Witowskler.;o 

W '35 rocznice ' RewoluCj! P<1źuziernikOWć.l w 6talowcJ Woli 
oddany został do użytku m!e.l ~ cuwego społeczl:! ństwa no~:y 
Dom Kultury . Wsp ' ni ~l:y kI) )l,nJllf'bo. kubaturżc 2700 m sze,Ć 

posiada sale tcatraln~, która moźe pomieścIć 1000 9sób 

lwaM Maksym\cza. dyrektora 

I r. omskiej fabryk\? Przeclet 
to... to wielkość, czlowlek w 
naszym systemIe powszechnIe 
znany! Jego skierowano do fa
brykI z głównego komitetu ce· 
lem wzruocnienla produkcJI. 
ZnRle~. mówIsz? I mImo to ... 

- l"u. do dlablal Pl'lee1et 
mim ~ć na narad,1 PamIętaJ. 
przychodt, pr~chodt. Co? Po
danie? Zostaw, naturalnie, lO
staw. Ja to uzgodnię dla for
maJnotct. obmyślę. A ty %1-
glądnlJ 7.a parę dnl. koniecz
nie zaglądnIj. Porozumlellśmy 
sIę? Sllcznle. Ach. wch. bra
cIe, zuch t cieblel - potl"U\
saJąc ręk!\ Burełomowa. po
wiedzIał. - Pochwalaml Rry
tyka. bracie - to wIelki siła 
napędowa. 

Po upływIe kUku dnI roto
dy człowlek mów ''I''szedł do 
gabInetu Ho:dowl. 

. ~ WitaJ. Wasylk1i ;....; t ra
do-~el, powstał ten. Id!\e mu 
na. spotkanIe. ~ Wybacz. ja 
Jut starym rwyczajem b~dę 
el~ tak nazywał. SiadaJ, ko
chany. 

m 
_. Nr 1 (lSOL' 

pruds?arJIla 

dramai wspó{czesny pt, 

Złośliwa szafa 

• Iłt6rgm fJróu ofJIej martw~! rzuzy biorC!o ud::iu{: ży:'ą; cz!o'i-,icf: 
-- FraMisule C~bulo, zam. [1) Grab/ach (pow. ,\isko) oro~ b~;c
duszn6 istMJI ~ 'tieujtalonych narazie na"wi:;kcl(.h, 11 s[wlO:lJi'l" 

cycl! część służby transportowej P K.!'. 

"'ts pM3tawll Icoresf'ondencji H. 1\~oG)a(skiego sceliicznie opra· 
cowaJ Tik. 

/i!(T r , 
SCUUl .tJrzedslat!Blfl dworuc kolejowy Ul. RZ9szowi~ - kUJ, 

bagażową... . 
OB. -4-. CEBULA: i.heia{em nada!! t~ ~;:nfę do ROZi!Jddowf1, 

KASIER. BAGAlOWY: Sir: robi. !I,'Oi1ia szafa:> 
Oll. CEBULA: Nowiutka. Dziś kupilem jg w CHPD W RzeS21'1. 

wil! za 780 zł. 
KAS/eR: Wykorral1{~ nauyl:h meóli p(JZosiaz!'ia jeszcze diJ.ż" 

do życ2enia. Cz{owilłk ustawi [1) pokolu taki mebel, a on za pat·, 
dtli rozpada Si,. 

OB. CEBULA: Moja uaf(t jlll $ofidna, .lvie rozleci sl(. 
K.ASJER: Nic? O, t~ nie1L'iadom~ ... 

,1XT II 

Prud pociqgiem i Ul {1ocrtjgu. 
TRANSPOlł,TOWIEC I: DiablłltUe "/:'0,-,./11 11'1. sZl'1.fa Nie ch;;, 

rł:e]ść do wagonu. 
TRANSPORTOWI/Ee {{: Co s ię bf.dz,i6SZ ca.ckd. [i.u{lnij iq lo 

fJ~dzi~ grzeczniejsza. . , . 
TRANSPORTO'fI7fl:."C I (kopi' .. szafę):W·{ai·żó 11 !iclUJI 
TRANSPORTOWIEC li: Kai1iałck forn i.eni opad{ ... 

TRANSPORTOWIEC [ .. .ci t~ ci z!o:jllwa szafa. /Iiiech odpada, 
II/II moja szafa. 

RAZEM (wrzucają szarf de !Dazof!u): 1100 ruk! Ui!, naresl
t;l1", leży ... 

(Po .godzlnie podczas jazdy (li ~'agonid . 
TRANSPORTOWIEC frr: Co ta szafa stoi na środku? Pchm} 

ją dalej ... 
TRANSPORTOWIEC TV (pcha szafę. która, pada z hukiem): 

A do licha, ta szafa jest z/osUwa. Patrz, leży ja!ł Ciapek na sło
miane,. 

TRANSPORTOWIEC II!: Listwa pfk.Ea. O i c.(dy bo.": .00 5111(-
p(j~~fI.~ 4~ " "\,\;.:' : l.! I .~: -~:,~.: ... I ~~": :} ,,' ~ ," ',.' 

7'RAN-'Y f'Ola0 W1IEĆ IV: A :U~ch 'fq 'k;ezk i . l'h e nasza. 

AK.T [/f 

Na !tacji kolejowej w Rozwadow/e. . ' . . 
OB. CEBULA: Jd. przyszedlem po szar~. Parr dn.i t~mu ".a.d(f;i, 

lem ją z Rzeszowa. 

KASJER BAa.4Z01l'T: Ni, mam fu żadne} szafy. Pron, 
przyjść la. kilkd ani .. 

(la kilka dni). 

OB. CEBULA.: Ja lt/3prawt, lra!.I/ .• 

KASJ ER.: Aaa, J~st, owszem; J!!t. Przez z{oś/itt;ość 'lawędr~ 
wala do Łętowni. Chocfżmy do mairtzynu - obejrzycie ją SObl~. 

(Idą do magazynu). 

KASJER: Prosz, oto :ua!a ... 

OB. CEBULA (dluŻ3zq chwil~ milczy): Czy tIo mmoja szaf!lł 

KASJ ER: No. naturaini,) przecież ni, mojej babci! 

OB. CeBUL1: At, zniszcZona ... fOT/u'er zdarty ... poobijana ... 
mokra ... 

KASJER: Roiplakala :5ir. [tO droazt. 

OB. CEBULA: Pewne. Jeśli lą "rtielfiłizko" traktmlJa'fUJ .. , 

KASJER,: Ni~. obywatelu, to w/fUJ ,ante!:5zafi/. Czy slysu-
li~cilJ o "ztośliwo,~ci martwych rt:ec2y"? Nie?! '(j!!iJaśnif. wam nil 
czym rz:ecz p.olegtt. Ot, na przykład: rIJ!tladaci~ do kies~eni ma
rvnarki zCfpalki, a po pięciu .mlflutach, tdy ich szukacie; okazllj~ 
sir, te zriajdują si~ rJ) plaszczu. 'Albo zzegarki~m .•• Kladziecie 
go na biurku. a w chwilę pot-«m , stwi~rdzaci~, że zaro~dro[1)al d", 
sZlif Lady. Tak Ił tą samlf szafą. Z{ośliwu zawędrowala dr; Ł{I(K.ij!
ai. iłośliwi, Imiszczyla sir ... 

OB. CEBULA: .J.1Óte do mnl~!ffUce, fil b(lj~.i tai tubl; ogrom
ni!!". Nie z/ośfiwość, a bezdusznI istoty tu winnr ... rak-iti szafil 
ja nie zabieram ... 

KASJlJR: N/e, to flil:. :Va~k;wo wyttuf/uiC":iy{nn lIIam pr'zyC2y' 
ng zniszczenia szafy. Ni~ chcecie wierzyć""":' więc {ruba spisa~ 
par~ protoku{óćlJ. Co. gdzie, jak i kiedy ... A mi odszkodo<!:anie 
cu kaj tdtka -laLka. . 

AK.T IV 
I . 

rozpoczqł sil} spisaniem protok6tu. Akcja lego aktu toC:ty :fil da. 
lej. Po!rzPÓIII' j l!s::CZ'1 . da/sZlI protokóły, dochodzenia, badantu, 
pisma. piser,'/w, potwierdzenia kupna, świadllctw!> Izcl!.~pienifl, 
O:5py w{aścicid" smfy, tudzit'z akt ślubu... baQki, ZtilW~cufll, 
Pr"i'jdium GI~,'" o miejscu iamieszkanla ltd. W takim łempi, -
s{!fawa odszkodowanIa eO$tam,. %ałatJlJJimtlł li! 1914 1'. . . 

A wszystko przet z{ośUfIJOil .aIf,. ... 
• " 1 

f\OPESPON'oEA:T: NI~"NlN4.. ~,.. iriiri1!a!sf", Jrafł'i~ 
(CliPCÓW". Ni~ "ierw~ż[ł t~ fDY'/HlUk. u prut!.ml()(g prilwOione 
pr~z, kotel dock{aly tf(J tłCi6JM:fI pl'Ut:n.rJcZl1Ua W ;, sl tinie 'roz
kł.o.du'. Trzeba wgrobi6 .1r6tl JrCfft.!portOrllcb.t" u:aounek dl) 
cuduj w(agności! ł 

(lWPT1'N . .I, fl7strlm~lt ~fJlf~a>-

KOlv'lEC ~ {ak im braklm, tN1fJ<r"o1Jiea.z/aifUJś ci milsi r,.'asttjpi.i 
W{adu PKP winnv sil e (o (lOltal"n.ć., . , . 
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